
Nr. 33 „NOWOŚCI I L L U S T R O W A N E * y

ze Lwowa, A. Beck z Rzeszowa, G. Jakubowicz> 
J. Fołta, A. Kudlik i St. Ciszek z Nowego Sącza, 
oraz p. St. Salabura z Limanowej.

Zebrani uchwalili rezolucyę, domagającą się od 
Izby Panów odrzucenia projektowanej ustawy z 
roku 1901. a od Izby posłów jaknajenergiczniej- 
szej akcyi w sprawie przeforsowania ustawy z 1904 
r., projektowanej przez posłów pp. Pommera, Pau- 
tneka Breitera i tow., oraz przeprowadzenia rewi- 
zyi ustawy z roku 1872, dotyczącej wysłużonych 
podoficerów wojskowych tzw. certyfikatystów, jako 
ustawy nie odpowiadającej obecnemu duchowi 
czasu.

Obecny na zjeździe poseł do Rady Państwa, 
August hrabia Breza przyrzekł zebranym, że 
sprawą ich odtąd żywiej się zajmie i stale ją po­
pierać będzie.

Po nader licznych przemówieniach, zamknięto 
dyskusyę o godz. 8-ej wieczór.

Przed zjazdem odbyła się wspólna fotografia 
delegatów łącznie z kolegami i koleżankami ża­
rnie jscowemi i miejscowemi.

Reprodukcyę tej grupy znajdzie Czytelnik w 
dzisiejszym numerze.

Lasy miasta Lwowa.
Gmina miasta Lwowa posiada bardzo cenne 

dobra, położone w najbliższej okolicy, i mogłaby 
z dóbr tych, zarówno z folwarków, jak lasów o- 
gromnych, ciągnąć bardzo znaczne dochody, gdy­
by w nich lepszą była gospodarka. Zwłaszcza la­
sy, należące do gminy lwowskiej, są majątkiem 
pierwszorzędnej wartości. Najpiękniejsze, prawie 
wyłącznie szpilkowe, posiada Lwów w Brzuchowi- 
cach, uroczej miejscowości klimatycznej.

Sprawa podwyższenia dochodów z tych dóbr 
miejskich była już niejednokrotnie przedmiotem 
rozpraw i dyskusyi w pełnej Radzie oraz rozmai­

Lasy pod Lw ow em : Grupa członków komisyi lustracyjne) w lasach w Bryncach zagórnych pod Lwowem: od lewej ku
prawej 1. leśniczy miejski Bidziński, 2. radca B. Ostrowski; 3 prof. dr. P. Dziwiński; 4. prof. Janeczko.

tych komisyach. Jednym z epizodów tej akcyi by­
ła przeprowadzona niedawno, na skutek uchwały 
komisyi dóbr miejskich, lustracya folwarków i la­
sów.

Przeprowadzono ją przy współudziale znawców 
leśnictwa i rolnictwa, poczem uczestnicy lustracyi 
przedłożyli prezydyum miasta swoje uwagi o go­
spodarstwie w folwarkach i lasach, a następstwem

K atastrofa na morzn: Zatonięcie niedaleko brzegów hiszpańskich emigranckiego okrętu „Sirio“, wiozącego tysiąc wychodźców z Barcelony do Buenos Ayres, przyczem zginęło około 300 ludzi.


